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W niedzielę d. 23. b. m. wygłosi 
p- Br. Adolf Setisaitzer

w sali Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
przy A i l  Grodzkiej 1. 43.

ODCZYT
P . t .

„Ustawa o ochronie lokatorów". 
P o czą tek  o godzin ie  4 -te j popot.

Nowy mąż stanu.
Z adan iem  n a jg łó w n ię jszem . obecn ie , to  dążen ie  

w szelk iem i siłarn i do  p o w ro tu  no rm aln y ch  w arunków , 
a  w ięc  d o  p o d n ie s ien ia  h an d lu  i p rzem ysłu . W szystk ie  
d o ty ch czaso w e  do św iad czen ia  w  tym  k ierunku  n ie  
w y k a z u ją  ż a d n e j  p o p ra w y . Przeciw nie , zb liżam y  się 
co raz  w ięcej d o  w aru n k ó w  p o d o b n y ch  w  bo lszew ic ­
k iej R osyi. W a lu ta  n a sz a  s p a d a  c o raz  bardz ie j, m iasta  
w y g ło d zo n e , h an d e l sk ręp o w an y , w  p rzem yśle  zastó j, 
p rzed n ó w ek  n a  karku  i m im o  w oli s ta je  ta k  p rzed  
o czym a k u p ca  jak  i  k o n su m en ta  p e r s p e k t .y w a  c z a rn e j 
p rz y s z ło ś c i ,k tó ra  każd eg o  p rze rażać  m us1.

P y tam y  s ieb ie  sam y ch , co  będ z ie  dalej ?  K ażd o ­
razo w ą  zm ianę  m ęża  s ta n u  w itam y  z zadow olen iem , 
w itam y  g o  z  tą  m yślą , że m o że  te n  będ z ie  tym  m ę­
żem  o p atrzn o śc io w y m  i p rzyczyni s ię  ch o c iaż  w  
częśc i do  u ra to w an ia  k ra ju  o d  z ag ład y  i ruiny.

P o c ie szam y  s ię  tern, że  n o w y  m in is te r  n ie  
p ó jd z ie  ś la d a m i s w o ic h  n ie fo r tu n n y c h  p o p rz e d n i­
k ó w , k tó rzy  dopro w ad z ili k raj c a ły  d o  s traszne j 
k lęsk i gosp o d a rcze j.

K ażdy n o w o  m ian o w an y  m ąż stan u , zw ła szcza  
w  dz iedz in ie  g o sp o d a rcze j, jak  sk a rb o w o śc i, h and lu  
i p rzem ysłu , ap row izacy i, w y g ła sza  szu m n e p rog ram y
0 kon ieczne j i rych łej san acy i zab ag n ió n y ch  s to su n ­
k ó w  w  ty ch  d z iedz inach , .p rzy rzek a  p o p ra w ę  w alu ty , 
s tłum ien ie  drożyzny, w p ro w ad zen ie  w o lnego  h and lu
1 zn iesien ie  jeg o  ogran iczeń , zw in ięcie  cen tral, 
p o p raw ę  ap row izacy i i w iele  innych  b a rd zo  p o ż ą ­
d an y ch  p o s tu la tó w . N ieste ty  ! P an o w ie  ci a lb o  w cale  
n je  m yślą  o tern, co m ó w ią  i w y g ła sza ją  a lbo  
m ają m oże d o b re  chęci i tak  d ługo , ja k  d łu g o  na  fo­
te lu  m in ist. n ie  zasiad a ją  w id zą  to  z ło , k tó re  należy 
jak  na jrych le j u sunąć, o b e jm u jąc  u rząd  n ie  p o s ia d a ją  
jed n ak  po trzeb n e j o d w ag i, an i n ie  zn a jd u ją  s p o s o ­
b ó w  d o  teg o , lub też  k ro czą  p o  om acku  jak  ich  
Poprzedn icy , p ro g ram y  z a ś  w y g łaszan e  i p rzyrzeczenia , 
n ie  s ą  n iczem  innem , ja k  ty lko  p u sty m  i czczym  
frazesem . T o  osta tn ie  przypuszczen ie , to  n a jgo rsze ,

. jeżeli p an o w ie  ci, k tórym  p o w ierzony  z o s ta je  lo s  
ca,fego sp o łeczeń s tw a , lo s  p ań s tw a , sk o ro  p an o w ie  ci 
n ie  m ysią  d o trzym yw ać  sw o ich  p rzyrzeczeń , w y g ła ­
szan y ch  tak  szum nie  p ro g ram ó w  nie  w ykonyw ać, 
sk o ro  p a n o w ie  ci p o z o s ta ją  w  da lszym  c iągu  g łu s i h a  
w o łan ia  sp o łeczeń s tw a , w ted y  b ia d a  n a m !

Zmonopolizowanie całego ruchu gospodarczego 
w kraju, zdanego na łaskę i niełaskę różnych urzę­

dó w  pań stw o w y ch  o charak te rze  kupieckim , d o p ro ­
w ad z iło  d o  tej d rożyzny  dzisie jszej, d o p ro w ad z iło  
d o  u p ad k u  h and lu  i stan u  kup ieck iego , p o d k o p a ło  
jego  egzyśtencyę, n adw yręży ło  jeg o  etykę, w y g ło ­
d z iło  w szy stk ie  rynki to w aro w e, a  w raz  z nim i 
i c a łą  lu d n o ść . O to  s ą  sku tk i fa talnej g o sp o d a rk i 
ty ch  osław io n y ch  central, k tó rych  m iejscem , ju ż  daw no  
p o w in n a  b yć  cza rn a  k a r ta  w  h isto ry i, g d z ie  pow inny  
się  zna leźć  tak że  i ich  tw órcy  i „gryndery".

P . G rodzick i o b ją ł tek ę  m in is tra  ap row izacyi.
O czy n aszeg o  k u p iec tw a i w yg ło d zo n y ch  m iast 

zw raca ją  s ię  ku  n ow em u p . m in istrow i w  nadziei, 
ż e /w e  w szystk ich  w sp o m n ian y ch  k ie runkach  ro z r  
p oczn ie  ja k  najszybciej i p rzep ro w ad z i g ru n to w n ą 
sanacyę . Jak  s ły ch ać  p. G rodz ick i h o łd u je  zapa try ­
w aniu , że p a ń s tw o  p o w in n o  z a n ie c h a ć  ż y w ie n ia  
Iń d n o śc i, gd y ż  o b c ią ż a  to  n iesły ch an ie  sk a rb  p ań ­
s tw a  i p o c iąg a  z a  so b ą  d em oralizacyę ogó łu . P . G ro r 
dzick i d o ło ży  w sze lk ich  s ta rań , ażeb y  w p ro w a d z ić  
w  j a k  n a js z e r s z y c h  ro z m ia ra c h  w o ln y  h a n d e i, 
„P u zap p y "  i inne  „zb aw ien n e"  cen tra le  g o sp o d a rcze , 
k tó re  zn iszczyły  dźw ign ie  b o g a c tw a  naro d o w eg o , 
m a ją  być. zn iesione.

P ism o  n asze  w  im ię d o b ra  ca łego  k ra ju  d o m a­
g a  s ię  s ta le , ażeb y  ra z  nareszc ie  zw inąć te  n iesz­
częsne  ham ulce , lu d n o śc i z a ś  dać  m o żn o ść  tan iego  
nab y c ia  to w aru , c ó  je s t  m ożliw em  ty lko  w  w arunkach  
w olnej konkurencyi.

O d now ego  p. m in is tra  oczekujem y w ięc  innej 
po lityk i g o sp o d a rcze j o d  te j, ja k ą  o b ją ł  w  spuśc izn ie  
p o  sw ym  pop rzed n ik u , a  k tó ra  s ta le  s z ła  w b rew  
żyw otnym  in te resom  k ra ju -

C hcem y  w ierzyć, że  p . G rodz ick i do trzym a to , 
co  w  p ro g ram ie  sw o im  zaznaczy.

Handel a ustawy.
i.

Jestem  ż g ó ry  p rześw iad czo n y , że p o n iże j sk re ś ­
lo n e  s ło w a  s ą  krzykiem  „puszczyka  w o ła ją c e g o  na  
p u szczy 11, lecz w  danym  -w ypadku p o s tę p u ję  jak  
człow iek  przygnęb iony , k tó ry  m a  p ew n ą  u lgę  w -te rn , 
że drug iem u  że sw o ich  zm artw ień  s ię  zw ierzy. P ra g ­
nę zatem  z czy teln ikam i podz ie lić  sw e  m yśli i p o g ­
lądy .—

S p raw o zd aw ca  Sejm ow ej K om isji S k a rb o w o - 
B udżetow ej w zakończen iu  sp ra w o z d a n ia  te jże  k o ­
m isji d o  d ru g ieg o  p re lim in a rza  b u d że to w eg o  R zeczy­
p o sp o lite j P o lsk ie j n a  ok res  od 'l/V II. 1919 r. d o  31/111. 
1920. r. i o d  1/IV. 20. r . d o  31 /XII. 1920. r. s łu szn ie  
p rzy tacza , że  M in iste rstw o  P rzem y słu  i H an d lu  uw a­
żane  je s t  jak o  M in iste rstw o  d ru g ieg o  rzędu , p o d c z a s  
g d y  ca ła  p rzy sz ło ść  ek o n o m iczn a  n aszeg o  k ra ju , je ­
g o  rozw ój, a  m oże i n iep o d leg ło ść , z a leży  o d  p o s ta ­
w ien ia  n a s z e g o . p rzem y słu  i na tu ra ln ie  han d lu  
przynajm niej na  rów nej w y so k o śc i z ro ln ic tw em ,. a  
w ięc  i M in is te rs tw o  P rzem y słu  i H and lu  z M in iste r­
stw em  R o ln ictw a.—

M in iste r P rzem ysłu  i H and lu  obe jm uje  ro z leg łe ' 
dziedziny  stan u  ekonom icznego  kraju , p rzyczem  
w  sam ym  ty lko  p rzem yśle  o b o k  ro ln ic tw a  ca ły  drugi 
od łam  w y tw ó rczo śc i P ań stw a , k tó ry  dzisiaj 
zn iszczony  i z an iedba ły , pow in ien  jed n ak  odeg rać  
w  g o sp o d a rs tw ie  k ra ju  ro lę  conajm niej rów noznaczną,
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z w y tw ó rczo śc ią  ro ln iczą . P o n ad to  M in isterstw o  
m ieśc i w  so b ie  re so r t  h and lu , p o k ryw ający  n iby  
w sp ó ln y m  dachem  o b a  dz ia ły  w y tw órczośc i, b o  i 
p rzem y sł i ro ln ic tw o .—-

W  k o ń cu  K om isja  S k a rb o w e-B u d że to w a  w yraża 
zdziw ienie , że  d o tąd  an i Sejm  ani R ząd  n ie  p rzy­
w iązu ją  d o sta teczne j w ag i za ró w n o  w ob sad zen iu  
ja k  u p o sażen iu  w  śro d k i teg o  m in iste rstw a .

T y le  K om isja  S k a rb o w o -B u d że to w a .
W idz im y  z  p ow yższego , że naw e t S ejm ow a Ko­

m is ja  n ie  je s t  z a d o w o lo n a  z dz ia ła ln o śc i M in. P rze ­
m ysłu  i H andlu , żąd a jąc  m im b h a s ła  o szczęd n o śc io ­
w eg o  panu jąceg o  w  tej chw ili w  sfe rach  sejm ow ych 
i  rządow ych , ażeb y  w ięk szą  w ag ę  przyw iązyw ano 
zarów no  w  o b sad zan iu , jak  u p o sażan iu  w  środk i 
te g o  M in isterstw a, i jeg o  o rg an ó w  w ykonaw czych , 
p rzy w o zo w o -w y w o zo w o -p ro b ie rczo -m iern iczo -e lek try  -  
fikacyjnych .

Jeżeli K om isja  Sejm ow a, p a trząca  ty lko  z .punk­
tu  w idzen ia  sk a rb o w o -b u d że to w eg o , m a jąca  przytem  
w  sw em  g ro n ie  ad w o k a tó w , inżynierów , p rofesorów , 
ro ln ik ó w  itp . n ie  je s t z ad o w o lo n a  z d z ia ła lnośc i 
M in. P rzem ysłu  i H andlu , -cóż d o p ie ro  m ów ić o o l­
brzym im  z a s tę p ie  m alk o n ten tó w  w  sferach  w ielk iego  
i m ałego  h an d lu , o raz  przem ysłu , jak o  czynnika, bez­
po śred n io  za in te reso w an eg o  i odczu w a jąceg o  zarzą ­
dzen ia  m in isfe rja lne  n a  w ła sn e j skórze. W sz a k  g ło ś ­
n ą  s tan ie  s ię  w k ró tce  m o d litw a  k u p c a : „B oże, ch roń  
m nie od  ognia , g radu , u staw  i ro zp o rząd zeń  w  sp ra ­
w ach  h a n d lo w y c h " .—

Jeżeli M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i H andlu  je s t  m i­
n is te rs tw em  drugorzędnem , to  p rzem ysł i hande l 
w  k ra ju  s to i niety lko  na  drugim , ale n a  osta tn im  
plan ie , gd y ż  o d p o w ied n io  je s t  p rzez w ładze  cen tralne 
i p ro w in c jo n a ln e  trak tow any .—

P P . M inistrow ie P rzem ysłu  i H andlu  o raz  S kar­
bu  n ie  ch cą  zrdzum ieć, że  ryzykow na zygzakow atość  
p o lityk i ekonom iczne j i gw ałtow n ie  sk o m plikow ane  
ek sp ery m en ta  f in an so w o -w a lu to w o -sk a rb o w e  n ieko ­
rzystn ie , a o sta tn io  w p ro s t ru jnu jąco  o d b ija ją  s ię  na 
ca ło k sz ta łc ie  życia  g o sp o d a rczeg o  k ra ju .—

O b ro ty  to w aro w e  i k redytow e, oraz  zw iązany  
z  nim i o b ró t w alu tow y, s ą  to  bow iem  rzeczy  sk o m ­
p likow ane , k tó re  nie d a d z ą  s i ę  r e g u l o w a ć  
n a  k o m e n d ę  —  rozk azam i i ukazam i, lecz d o -  
k on y w u ją  s ię  sam oczynn ie  w  ło n ie  sp o łeczeń s tw a  
a  im  m niej ogran iczeń  i h am o w an ia , tern lepiej 
d la  sp o łeczeń s tw a  i  d la  p a ń s tw a , n ie  m ów iąc  o s ta ­
n ie  p rzem y sło w o -h an d lo w y m , ja k o  b e z p o śre d n io  z a ­
in te reso w an y m .—

S ta ra  b o w iem  je s t  to  h is to rja , że w sze lk ie  
czynnośc i w ykonyw ane p o d  p re s ją  i p rzym usem — 
tra c ą  na w arto śc i.

R ozp o rząd zen ia  i p rzep isy  n iew ykonalne  winne, 
być w ykluczone, gd y ż  p rzek o n aliśm y  się . że z jedne j 
s tro n y  k ażd e  n ieszczęsne  do tkn ięc ie  „og ran iczen ia  
p rzy w o zu  czy w yw ozu", „ o p ła ty  celne, m iljon  razy 
fniljon  w z ło c ie "  . itp . m a  zaw sze  w ręcz  przeciw ny 
sk u te k : że  „ zaw sze  s ię  znajdzie  fu rtka  do  o b e jśc ia  
u staw y.

N ie b ęd ę  w  tern m iejscu  p rzy tacza ł ca łego  sze­
regu  n ied o m ag ań , og ran iczeń , ham ow ań  i z łe j w oli, 
g d y ż  by ły  one w szędzie  d o sta teczn ie  n a  zeb ran iach  
kup ieck o -p rzem y sło w y ch  o m aw iane. P rag n ę  jednak  
zan a lizo w ać  przyczyny z ła  o d  g run tu .—

u.
Sejm  je s t  c ia łem  u staw o d aw czem  i jak o  taki 

staw ia  rezo lucje , uchw ala  ustaw y  w w iększośc i o p ­
ra c o w a n e  i p rz e d ło ż o n e  p rzez Rząd.

Z d a w a ło b y  s ię  w ięc, że w szystko  je s t  w  p o ­
rządku , a le  n ieste ty  ta k  nie jest.—

Jeżeli ro zp a try w an a  je s t  w  Sejm ie u staw a  o  lo ­
k a to rach , to  są  za jm u jące szerok ie  dyskusje , w szak  
kam ien iczn icy  a taku ją , p o d c z a s  g d y  lo k a to rzy  s ię  
b ro n ią .—

Jeżeli w  g rę  w ch o d z i sp ra w a  ag rarna , p a rc e la -  
cy jna lub  sp ra w a -z w ią z a n a  z żo łądk iem  jak  sekw estr 
z b o ża  czy  byd ła , to  g ło so w a n ia  od b y w ają  s ię  p rześ 
drzw i.—

Jeżeli ro zch o d z i s ię  o p rzym usow ą pożyczkę, 
to  n aw et tek i i fo te le  m in isterja lne s ą  zachw iane," 
n a to m ia sb  jed n o m y śln a  p raw ie , w y ją tkow a zg o d a  p a ­
nuje  p o d c z a s  ro zp a try w an ia  sp ra w  h an d low ych , cel­
nych , k red y to w y ch  itp.

W ó w czas  z ięw a lew ica, p o d c z a s  gdy  p raw ica  
w zgard liw ie  w zrusza  ram ionam i. Jednem  s ło w e m : 
nud y .—

I p o d c z a s  g d y  sfery h and low e, czy tając zaledw ie 
w zm iankę gazec ia rsk ą  o . jak im ś now ym  p ro jek c ie  —  
z g ó ry  już n ie  m ogą  sy p iać  i ła m ią  so b ie  g ło w y  nad  
tern co to  z  tego  będ z ie  —  w  m iędzyczasie  u staw a  
sw o im  torem- w ędru je  z k o m isji n a  p lenum , b y  bez 
sp rzec iw u  i d yskusji uch w a lo n a , u jrza ła  św ia tło  
d z ienne  w- D zienniku  Usta,w  n a  b iu rku  re fe ren ta  Ko­
m isji P rzyw ozu, rew izo ra  celnego  czy sek re ta rza  
s ta ro s tw a .—

K tóż w  Sejm ie je s t  rzecznik iem  i p rzed staw ic ie ­
lem  tego  d rugorzędnego  u n a s  stan u  h a n d lo w e g o ? —

P ro fe so r un iw ersy tetu  m a w ażn ie jsze  sp raw y  na 
g ło w ie , nauczyciel fo rsu je  w ła śn ie  u staw ę o do d atk u  
d rożyżnianym  —  zresz tą  zu p e łn ie  s łu szn ie , lekarz  
łam ie  so b ie  g łow ę n a d  setnym  artyk . u staw y  w ene­
rycznej, rab in  dysku tu je  z  k siędzem  n a  tem a t ta lm u- 
du. N aw et ro ln ik , k tó ry  so b ie  w ła śn ie  k u p ił B ech- 
s te in a  za  200.000 m ruknie  z n iech ęc ią  „ a  n iech  ich  
tam —p a sk a rz e "  i w ziąw szy  p o d  ram ię  adw okata , 
m aszeru je  z nim  tryum faln ie  d o  bufetu , b y  należycie  
o b lać  uchw alony  n iedaw no  m ilja rd  n a  od łogi.

W iem y w szy scy  z  jak ą  zac ię to śc ią  b ro n io n e  są  
w  Sejm ie w szelk ie  sp ra w y  agrarne, co  z re sz tą  jest 
zu p e łn ie  ja sn e  przy- tak ie j ilo śc i p o s łó w  ze stronnictw  
ludow ych .—  '  '

U gru p o w an ia  p o lityczne  Sejm u —  zw iązane są  
śc iś le  z ich  charak te rem  z a w o d o w o -k la so w y m . P o ls ­
k a  P a rtja  S o c ja lis ty czn a  i N a ro d o w a  P a rtja  R obo tn i­
cza  je s t  rzecznik iem  —  k lasy  robo tn icze j, L udow cy 
P ia st, W yzw olen ie— sta n u  ro ln iczego , N . D . — o b ­
szarn icy  i w ie lk ie  b a n k i , —  jeżeli poza tem  tu  i ow ­
d z ie  w ielk i p rzem ysłow iec  lub  z n iem iecka  zw any 
G rosskau fm ann  zab ie rze  g ło s  w  pow yższych  sp ra ­
w ach , to  p rzew ażn ie  jak o  sp raw o zd aw ca , przyczem  
n ie  je s t  do s ta teczn ie  s łuchany , czę sto k ro ć  naw et nie 
je s t  d o sta teczn ie  słuchany , często k ro ć  naw et nie 
zrozum iany .—

P o zo s ta je  zatem  p y ta n ie : Co w ięc należy z ro ­
b ić ? —

M ożnaby  sto su n k i pow yżej p rzy toczone  co k o l­
w iek  popraw ić,- b o  bezw zg lędn ie  n a leża ło b y  żąd ać  
o d  w ybranych  p rzez  sfery  han d lo w o -p rzem y sło w e 
p osłów , b y  z w iększą  energ ją  i g o rliw o śc ią  w  p o ru ­
szonych  n in iejszem  -sp raw ach  —  w y stępow ali. P o li­
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tyka  bow iem  po lityką, a  sp ra w y  o d n o szące  się  do 
dziesią tek  ty sięcy  w yborców , m uszą  bezw zględnie  
m ieć w  Sejm ie sw o ich  rzeczn ików .

D o d a ć  m uszę, że jes tem  z g ó ry  p rześw iadczony  
— iż będz ie  to  przy toczonym  na p o czą tku  „krzykiem  
puszczyka  n a  p u szczy " . N a leży -jed n ak  w  danym  wy­
pad k u  w szystko  po ruszyć, by  p rzy  u chw alan iu  ustaw , 
p o śred n io  czy b ezp o śred n io  o d n o szący ch  s ię  do 
przem ysłu  i hand lu , od n o śn i p o s ło w ie  okaza li w ięk ­
sze za in te resow an ie . T u  is tn ie jące  o rg an izac je  i k o r­
po rac je  kup ieck ie  z jedne j strony , z drug iej p rzem ys­
ło w e  i rękodzieln icze, dużo  z d z ia łać  w inne, gdyż 
zd z ia łać  m ogą . Je śli so b ie  przytem - uprzy tom nim y, 
że p o  u chw alen iu  k o n s ty tu c ji-ro zp isan e  b ę d ą  now e 
w ybory , to  sp ra w a  n ie  je s t  tak  b a rd z o  tru d n a  do 
p rzep row adzen ia . N ależy  jed n ak  w tedy  p am ię tać’ i 
p rzy p o m n ąć  kom u  należy, ze sp raw y  h an d lo w e  nie 
by ły  d o sta teczn ie  w zięte  w  opiekę , p rzyczem  n a tu ­
ra ln ie  w yciągnąć  z teg o  na leży te  k o n sekw encje . P a ­
m iętajm y przytem  o p rzy sło w ia ; że je ś li sam  so b ie  
n ie  ch cesz  p o m ó d z , to  tru d n o , ażeb y  ci P an  B óg  d o ­
pom óg ł.

R easum ując  pow yżej n ap isan e , n a leża ło b y  w sze l­
kie w ysiłk i sk ie ro w ać  ku  tem u, b y  w ybran i p rzez 
sfery hand lo w o -p rzem y sło w e  p o sło w ie , b ron ili gorli­
w iej i energ iczn iej w  S e jm ie-in te resów  p rzem ysłu  
i h an d lu  tak , ażeb y  h an d e l s ta n ą ł n a  należy tym  p o ­
z iom ie n a  jak im  w  całym  św iec ie  s to i, a  n ie  na  
osta tn im  p lan ie  z d rugo rzędnem  m in iste rstw em  na 
czele.

111.

N a zasad z ie  u staw  S ejm ow ych —  R ząd  w ydaje  
rozp o rząd zen ia  i p rzep isy  w y k o n aw cze ., W y d a je  je  
w  sw oim  reso rc ie  M inister S k arb u  w  sw oim  z a ś  Mi­
n is te r P rzem ysłu  y H and lu .—

D alek i jestem  o d  k ry tykow an ia  na  tem  m iejscu 
dz ia ła ln o śc i M in. S karbu , gdyż m usia łbym  z jednej 
stro n y  o d b ied z  o d  tem atu , z drugiej z a ś  p o zostaw iam  
to  kom peten tn ie jszym  czynnikom , k tó rych  s ię  zresztą  
na  ła m a c h  p ra sy  codziennej co raz  częściej sp o ty k a .— 

W iem y w szyscy , że M in. S karbu  dąży  w sze l­
kim i sp o so b am i d o  p o p raw ien ia  n aszej w alu ty  
i w  tym  k ierunku w ydaje  cały  sze reg  rozp o rząd zeń  
i p rzep isó w . W szy stk o  w ięc  w  po rząd k u , gd y ż  w  re ­
so rc ie  M in. S k arb u  leżą  sp raw y  ^walutowe i p o lityka  
finansow a.—

Ale n ie  je s t  w  p o rz ą d k u  to , że M in. P rzem ysłu  
i H and lu  —  g d z ie  p rzec ież  uzgad n ian e  i d p in jo w an e  
b y ć  m uszą  p ro jek ty  u s taw  i ro zp o rząd zeń  p o śred n io  
czy  b ezp o śred n io  o d n o szące  s ię  d o  h an d lu  i p rze ­
m ysłu, w  ty ch  sp raw ach  należycie  i s tan o w czo  nie 
z ab ie ra  g ło su .—

W szak  is tn ie je  n aw et o ile  w iem  w  Sekcyi 
H and low ej( M in. P rzem ysłu  i H and lu  re fe ra t op iek i 
n a d  han d lem .—

A m oże  n a leża ło b y  o d n o śn ie  d o  teg o  referatu  
1 jego  op iek i p rzy toczyć  p rz y s ło w ie : B oże, chroń  
m nie od  op iek u n ó w  i p rzy jac ió ł, b o  o d  n iep rzy jac ió ł 
sam  się  ob ron ię .

. W  tem  m iejscu  m uszę  i ja  za  sp raw o zd aw cą  
sejm ow ym  pow tó rzy ć  i w yraz ić  zdziw ienie , że  d o tąd  
ani Sejm , an i R ząd , n ie  p rzyw iązuje  dosta teczne j 
w ag i za rów no  w  o b sa d z a n iu  jak  u p o sażen iu  M in. 
Przem ysłu  i H andlu , b o  p rzec ież  M inisterstw o m ieści 
w  so b ie  re so r t h and lu , po k ry w ający  n ib y  w spó lnym

d achem  o b a  dz ia ły  w ytw órczośc i, b o  i p rzem ysł 
i ro ln ic tw o .—

Jak  na leży  się o p iek o w ać  pow ierzonym  so b ie  
reso rtem , to  w  p ierw szym  rzędz ie  z a  p rzyk ład  w ziąć 
należy  M inisterstw o R o ln ic tw a  z jego  p rogram em , 
k tó ry  p rzedstaw ic ie lom  p ra sy  w y łoży ł p rzed  p a ro m a  
dniam i P an  M in iste r R o ln ictw a. I ten  obszerny , o b ­
fity  w  m iliardy , m aszyny i n aw ozy  p rog ram  nie 
b a rd zo  je szcze  zad o w o ln ił p rzedstaw ic ie li rolnictw a. 
A ni sze reg  u tw orzonych  U rzęd ó w  Z iem sk ich , an i m i- 
lja rd y  i rzeczyw ista  p o m o c  ro ln ic tw u  n a  każdym  
k roku  p rzez  Sejm  i R ząd  okazyw ana , n ie  je s t  jeszcze  
d la  p rzedstaw ic ie li ro ln ic tw a  dosta tecznem  z a d o ść ­
uczynien iem .—

C óż d o p ie ro  m ów ić o p o m o cy  i op iece  ja k ą  
n ad  h and lem  roz tacza  M in. P rzem ysłu  i H andlu. 
G dzież  tu  m ów ić  o jak im ś p ro g ram ie  o p iek i nad  
h an d lem . —  G dzie  p o m o c  kredy tow a, ulgi taryfow e, 
u ła tw ien ia  zagran icą , su row ce  i tp . — W ystarczy  
w ziąć  do  ręk i p ie rw szy  lepszy  dziennik  urzędow y, by  
so b ie  o tem  w yrob ić  do sta teczn ą  opinję.—

Bo czyż ow e n iew czesne  pom ysły , naraża jące  
egzystencję , o b rzydza jące  ludziom  zaw ód , o b a la jące  
i k o m pliku jące  k red y ty  k ra jo w e  i z ag ran iczne , unie­
m ożliw ia jące  w sze lk ą  praw dziw ą, u czciw ą k om bina­
cję h an d lo w ą  —  nazw ać  m ożna  o p iek ą  n a d  h an ­
d le m ?  —  .

P ow tarzam , że n ie  b ęd ę  p rzy tacza ł szeregu  ogra­
n iczeń  i  h am o w ań  p o d k o p u jący ch  z g ó ry  w szelk ie  
wysiłki^ ku  rozw o jow i han d lu  i p o w o d u jący ch  zastó j 
i ru inę ca łego  szeregu  gałęzi, k tórym  M in. Przem . 
i H andlu  n ietylko że n ie  zapob ieg ło , a le  je  naw et 
w sp o m ag a ło  w ła sn em i zarządzen iam i. K orporacje  
i o rgan izac je  k up ieck ie  ca łe  to m y  d a t i fak tó w  n a  
ż ąd an ie  p rzed s taw ić  m 'ogą.—

N ie b ę d ę  rów nież p rzy tacza ł ow ych lokalnych , 
p o d w ó rk o w y ch  s to su n k ó w  w  m ia s ta c h  i m iastecz­
k a c h  z szy k an am i kup iec tw a  i p rzem y słu  ze stro n y  
m ie jscow ych  kacyków . T u  ró w n ież  je s t  szerok ie  po le  
do  d z ia łan ia  d la  re fe ra tu  op iek i n ad  h and lem .—

O p iek ę  bow iem  n a d  h and lem , ja  so b ie  inaczej 
w yobrażam , n iż  to  s ię  d o ty ch czas  dzieje. M uszą b yć  
p rzedew szystk iem  ze stro n y  M in. P rzem . i H and lu  
z ro b io n e  w szelk ie  w ysiłk i, b y  się  han d e l tak  w ew nę­
trzny  jak  zag ran iczny  należycie  rozw ija ł, zakw itnął 
i s ta n ą ł n a  należy tym  jak  w szędz ie  zag ran icą  p o ­
z iom ie.—  '  .

J e s t  to  d la  M in. P rzem . i H andlu  o ty le  u ła t­
w io n a  ro b o ta , że rzeczyw iste  w ysiłk i poczyn ione  
w  tym  k ie runku  z n a jd ą  g o rące  po p a rc ie , tak  ze  stro n y  
Izb , Z g rom adzeń  i K orpo rac ji h a n d lo w o -p rzem y sło - 
w ych , jak  i ze s tro n y  szerok ich  sfe r kup ieck ich .—  

M in. P rzem ysłu  i H and lu  . b ezw zg lędn ie  w inno  ■ 
go rliw ie j i energiczniej o p in jo w ać  i refe row ać  —  b ąd ź  
to  n a  R adz ie  M inistrów , b ą d ź  też  w  K om isjach  se j­
m ow ych, w sze lk ie  u staw y  i ro zp o rząd zen ia  w noszone  
p rzez  inne  m in is te rs tw a , p o śred n io  czy b ezp o śred n io , 
o g ran icza jące  i h am ujące  n o rm a ln y  rozw ój h and lu . — 

B o  handel i p rzem y sł to  p rzecież  bo g ac tw o  
k ra ju  i jeg o  d o b ro b y t.—

D latego  też , jeżeli ta  zyg zak o w a to ść  po lityk i 
ekonom icznej się  n ie  zm ieni, jeżeli sp ra w y  przem ysłu  
i h an d lu  w  sam em  M in. P rzem . i H and lu  b ę d ą  po  
m acoszem u  trak to w an e  —  to  i ty s ią c  s tro n  ro z p o ­
rządzeń  M in. S k a rb u  n ie  p o d n ie s ie  w a lu ty .—
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spedycyjno-kom isowy'
S r a l i  w , ni. Stolarska 13, Spó,ka z ogr- odp-
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o h z ą c e  c z y n n o ś c i

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
n icę. -  P rzesy łk i zb io ro w e ze  w szy s t­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
pozw o leń  p rzyw ozow zch  i w y w o zo - 

'  w ych. r  O c len ia  tow arów .
   W ła sn e  m ag azy n y  to w a ro w e

W szelk i uczciw y i p raw dziw y  h an d e l b ą d ź  to  
upad n ie  i run ie , b ą d ź  też  s ię  . w yko le i, s z a leć  zaś 
będ z ie  i d u s ić  n as  w sp o tęg o w an a  fa la  pask a rs tw a  
i drożyzny .—

Leopold Spira.

Dlaczego nasz skarb 
jest pusty.

P o d  h as łem  dernokracy i p o w sta w a ły  na  g ruzach  
p ań s tw  cen tra lnych  i R osy i, p ań s tw a  n a ro d o w o śc io w e . 
W p raw d zie  ty lko  p rzy p ad ek  w ojenny  n a d ' M arną  
i T ag liam en to , n a d  jez io rem  O chryda , sp o w o d o w a ło  
o becn ie  istn ien ie  ty ch  p ań stw , i r z e k łb y ś ,1 sko ro  
te  . p ań stw a , p o w sta ły  b ez  w alk , k tó reb y  zm usiły  
daw nych m oźn ó w ład có w  d o  ustąp ien ia , b ez  zuży­
c ia  s i ł  sw ych , sk u p ią  zap ew n e  ca łe  sw e  s iły  inte­
lek tua lne  do  w y b u d o w an ia  sw o b o d y  i w o lnośc i 
w  sw o ich  k ra jach , że  n a ro d y  żyć b ę d ą  szcźęśliw ie 
i z ad o w o lo n e . W iem y  ato li, że d em okracya  zo s ta ła  
w ypaczoną , w  m iejsce in te lek tua lnych  s ił, je s t  w  tych 
p a ń s tw a c h  czynną  na jsk ra jn ie jsza  dem okracya  i na­
zyw a s ię  w szędz ie  n a ro d o w ą  dem okracyą , g d y  w  rze ­
czyw isto śc i je s t  ty lko  sk ra jną . M am y w  W iedn iu  
s tronn ic tw o  ch rześc ijań sk o  -  sp o łeczn e , na  W ęgrzach  
s tronn ic tw o  od ro d zo n y ch  W ęgrów , w  C zechach  na­
ro d o w ą  dem okracyę , n a  U krain ie  pe tlu ro w có w  n a ro ­
dow ych . U  n as  reak cy a  zw ie  s ię  n a ro d o w o  dem o k ra - 
tyćznem  stronn ic tw em , k tó re  w idzi zbaw ien ie  p ań s tw a  
p o lsk ieg o , sk o ro  w yrugu je  w szystko  co  tu  żyć i p ra ­
cow ać  chce, li ty lko  d la teg o , że n ie  je s t  k a to lic ­
k ie . T e  k ilka  s łó w  n iechaj s łu żą  jak o  przesłanka"' do  
da lszy ch  rozw ażeń , sk o ro  chcem y  m ów ić o  tym  
ch ao s ie  p anu jącym  w  ty ch  w szystk ich  p ań s tw ach  na  
punkcie  g o sp o d a rk i ekonom icznej i f in a n so w e j: 
w szędz ie  b rak  w  ap row izacy i, w szęd z ie  - inflancya, 
w szędz ie  d rożyzna , c h o c iaż  n ie  w szystk ie  z tych  
p ań s tw  by ły  tea trem  w ojennym . I co  m enerzy, k tórzy  
dżiś dzie rzą  rz ą d y  czynią, b y  lu d n o śc i u lżyć w  tej 
n ędzy  g o sp o d a rc z e j ?

N a  b rak  ap row izacy i m a ją  no w e cen tra le , u nas 
n. p . P u zap b y , G uzy  N uży, m ają" p o zw o leń s tw a  
p rzyw ozu  i w yw ozu  i tem i zarząd zen iam i „u ra to w an o "  
w alu tę . N a  deficyty w  b tidżec ie  m a ją  po d w y żk ę  p o ­
d a tków , k tó re  p o w o d u ją  co raz  n o w szą  drożyznę, 
a  d rożyznę zw alcza ją  w szędz ie  in flacyą  b ankno tów , 
ta  in flacya  uczyn iła  z b a n k n o tu  ty lko  fikcyę p ie ­
n iądza ; bezw arto śc io w y  p ap ier, k tó ry  co  chw ilę  zn i­
ż a  in  m inus sw o ją  siłę  kupna . Jeżeli się  k to ś  
zap y ta  o p o w ó d  tej jedno lite j g o sp o d a rk i, k tó ra  d d r  
p ro w a d z a  m asy  d o  rozpaczy , te j m asy , k tó ra  m a 
p rzec ież  „n a jszersze"  p raw o  w yborcze, a dz is ie jsze  
rząd y  s ą  z w o li w iększośc i ludów , to , odp o w ied ź

n ie  tru d n a . N ow e p raw o  w yborcze, to  na jszersze , s p o ­
w o d o w a ło ,ż e  d em agog ia  d o sz ła  d o  rządu , a  co  n a j­
w ażn ie jsze  jeszcze , że  sejm y tych  p ań s tw  rep rezen ­
tu ją  w y b itn ie  ś red n ieg o  c h ło p a . W o jn a  stw o rzy ła  
k on junk tu rę  a g ra rn ą , m ały  ch ło p  d z iś  ń ia  m ajątek . 
D la  n iego  ro b i s ię  re fo rm ę ro lną , i to  d la  . z ao k rą ­
g len ia  je g o  p o s ia d ło śc i,  a  d la  h a s ła  te g o  zniknie 
w ielki obsza rn ik , i p rzy jdz ie  m ały.

W ięk szo ść  w szystk ich  ty ch  sejm ów , je s t  z natury 
rzeczy  a g ra rn a  i jej- m in is trow ie  o czyw iście  m uszą  
b ro n ić  k ieszen i n ap e łn io n e j p rzed  p ustym  skarbem . 
S k arb  m usi m ieć p o d a tk i k u p iec tw a  i p rzem ysłu . 
B o gaty  c h ło p  w ca le  p ien ięd zy  n ie  p o trzebu je , m ó g łb y  
p łac ić  i p o d a te k  d o ch o d o w y  i p o d a tek  gruntow y, 
bez  szk o d y  d la  sw o jeg o  w arsz ta tu  p racy , b o  nie 
rządz i dziś d em okracya , ty lko  ch ło p , n ie  in te lek tu ra  
p ro w ad zi s te r  rządu , a le  rep rezen tan t agrarjuszy .

Jeżeli m a  n as tąp ić  k ied y ś p o p ra w a  sto sunków , 
jeżeli m a  n as tąp ić  pew n a  ró w n o ść , to  m usi być u su ­
n ię ta  n ęd za  n a jsk ra jn ie js z a  z jed n e j s tro n y  i p rzesy t 
u w ielk iej i m ałej w ła sn o śc i ag rarnej. Jeże li m ów i 
s ię  o ró w n o śc i, to  m usi ta  ró w n o ść  n ie  ty lko  istn ieć  
n a  p ap ie rz e  i p rzy  w y b o rach , a le  musi, is tn ieć  p rzy  
dźw iganiu  ciężarów .

D ro b n a  ilo ść  bo g a ty ch  naw et ku p có w , naw et 
zn aczn a  ilo ść  p ask arzy , o  ile b y  c h c ia ła  . z ap łac ić  
w ym ierzone p o d a tk i, n ie  po tra fią  u trzym ać n aw et 
jed nom iesięcznego  z ap o trzeb o w an ia  p ań s tw a . Ro­
b o tn ik  jesf ob ecn ie  n iem al że  n ie ty k a ln y ,  b o  każdy  
jeg o  b rak  i żal, p rzem ien ia  na ty ch m iast w  ż ąd an ie  — 
p o d  rygorem  śtrejk.u —  w  podw yżk i p łacy.

Jeżeli ta k  p o ją ć  zechcem y  n asze  po ło żen ie , to  
też  d o jdz iem y  do  konkluzyi k iedy  p o p raw a  n as tąp i. 
N as tąp i o na  d o p iero , aż  d e m ag o g ia  zo stan ie  wy­
p ę d z o n ą ,-a ż  do jd z ie  s ię  do  ban k ru c tw a  finansow ego . 
B o  n ie  m ożna  bezk a rn ie  żyć ty lk o  z- inflacy i b a n ­
k n o tó w  i d o c h o d ó w  jednego  stanu .

Rejestracja i stemplowanie austriackich" 
pożyczek wojennych.

D ziennik  u staw  z d n ia  5 s tyczn ia  przynosi n a jnow sze  
rozp o rząd zen ie  w y konaw cze  d o  ustaw y  o re jestracy i i 
o s tem p lo w an iu  au stry ack ich  pożyczek  w ojennych . N a  
p o d s ta w ie  teg o  ro zp o rząd zen ia  p rz ep ro w ad zać  b ę d ą  
re jestracyę  i o stem p lo w an ie  austr. pożyczek  w ojennych  
n a  tery toryum  M ało p o lsk i i Ś lą sk a  C ieszyńsk iego , 
K ra jow a K asa S k a rb o w a  w e  L w ow ie i filia lna  K asa 
K ra jow a w  K rakow ie, oraz- w szy stk ie  u rzędy  p o d a t­
kow e. M ag istra ty  L w ow a i K rakow a, C ieszyna, B ielska, 
w reszc ie  te  filie  in sty tu tów  finansow ych , ja k o te ż  p o ­
w ia to w e Oraz m iejsk ie  K asy  O szczęd n o śc i i T o w a ­
rzystw a  zaliczkow e, k tó re  o sóbnem  obw ieszczeniem



7 PRZEG LĄ D  KUPIECKI m  4

G enera lnego  D e leg a ta  R ządu  zo s tan ą  d o  teg o  u p o ­
w ażnione. N a  p o z o s ta ły c h  te ry to ryach  P a ń s tw a  p o l­
sk iego  p rzep ro w ad zać  b ę d ą  re je stracy ę  i o stem p lo w a­
nie  Izby Skarbow e.

W szy stk ie  o so b y , w  k tó rych  p o s ia d a n iu  zna jd u ­
ją  s ię  ob ligacye, p o d le g a ją c e  re jestracy i, m a ją  się 
zg ło sić  d o  na jb lisz szeg o  m iejsca re jestracy jnego , p rzy ­
n o sząc  ze  s o b ą  p o s ia d a n e  efek ta , o raz  w y pełn ić  o d ­
p ow iedn i fo rm ularz  zg łoszen ia  w  dw ó ch  egzem pla­
rzach . F o rm ularze  zg ło szeń  m ają zaw ie rać : Im ię, n az ­
wisko,- m iejsce zam ieszk an ia  w łaśc ic ie la , w ia d o m o ść ; 
czy o b ligacyę  z lo m b ard o w an o  lub  zd ep o n o w an o , czas, 
m iejsce i sp o só b  n ab y c ia  pożyczk i, w ia d o m o ść , czy 
i g d z ie  już ó b ligacyę  z g ła szan o  d o  re jestracy i, num er 
e m is ji  i sery i, o raz  nom in a ln ą  w a rto ść  re jestrow anych  
odc inków .

D la  n iek tó rych  ro d z a jó w  ob ligaey i u s tanow iony  
zo s ta ł o so b n y  sp o só b  re jestracy i i o s tem p lo w an ia : 
B anki k ra jp w e i ich  filie b ę d ą  re je s tro w ać  i s tem p lo ­
w a ć  sam e  p o d  k o n tro lą  k o m isa rza  rząd o w eg o  o b li­
gacye, k tó re  z jak ich k o lw iek  ty tu łó w  ,s ą  u n ich  z ło ­
żone. O b ligaćye  z ło żo n e  w  d epozyc ie  sądow ym  re jes­
tro w ać  i s tem p lo  w ą ć  b ę d ą  u rzędy  depozy tow e. O b lig a­
cye,w  k tó ry ch  u lo kow ane  s ą  fundusze  gm inne  i c ia ł 
sam o rząd o w y ch , re jes tro w ać  i s tem p lo w ać  b ę d ą  s ta ro ­
s tw a , do  k tó rych  będ z ie  na leżeć  obow iązek  sp raw ­
dzen ia  dan y ch , tyczących  sp o so b u  n ab y c ia  pożyczki, 
W sze lk ie  inne  dep o zy ty  i fundusze  z ło żo n e  w  k asach  
sk a rb o w y ch , re je s tro w ać  i stem plow ać , b ę d ą  od n o śn e  
urzędy.

Filie b a n k ó w  zag ran icznych  w  M a ło p o lące  m o­
g ą  ż ąd ać , a b y  re jestracy a  i stem p lo w an ie  efek tów  z ło ­
żonych  u nich , d o k o n a n a  zo s ta ła  n a  m iejscu , p rzez 
urzędn ika  d e legow anego  p rzez  N am iestn ictw o .

O byw ate le  p o lscy  i T o w arzy stw a , m ające  s ie ­
dz ib ę  s ta tu to w ą  w  P o lsce , m a ją  zg ło s ić  sw e, zn a jd u ­
ją c e  s ię  z ag ran icą  efekta; w e .w łaśc iw ym  konsu lacie .

O ile re je s tracy a  d o k o n a n ą  zo s ta ła  za  p o ś re d ­
nictw em  insty tucyi, w  k tó rej zd ep o n o w an o  lub  -zlom - 
b a rd o w an o  p ap ie ry , po w in n o  b yć  d o łączo n e  p e łn o ­
m ocn ic tw o  p o d p isa n e  p rzez w łaśc ic ie la .

R e jestracya  ob ligaey i, z ło żo n y ch  na tery toryum  
R epublik i austryack iej, d o k o n y w an a  będ z ie  p rzez  de­
lega ta  M in isterstw a sk a rb u  p rzy  p rzedstaw ic ie ls tw ie  
po lsk iem  w  W iedniu .

R ejestracya  ro zp o czy n a  s ię  z dn iem  15. styczn ia  
br. i trw ać  będ z ie  d o  15 lu tego  br. W  M ało p o lsce  
o d b y w ać  s ię  będz ie  p o d  n ad zo rem  G enera lnego  D ele­
g a ta  R ządu  i K om isarya tu  G łó w n eg o  U rzędu  Likwi­
dacy jnego  w e  L w ow ie, na  te ren ie  a lą sk a  C ieszyńskie­
g o  p o d  nad zo rem  k o m isa rza  rząd o w eg o , na  p o z o s ­
ta ły ch  zaś  .o b szarach  P a ń s tw a  p o d  nadzo rem  M inis­
te rs tw a  skarbu .

Z a  gran icam i P ań s tw a  re jestracya  trw ać  będz ie  
do  15 k w ie tn ia  br.

Mnożnik.
Z ycie  n asze  pow o jen n e , zupe łn ie  ano rm alne , 

w p ro w a d z a  nam  w  p rak ty ce  codz ienn ie  n iem al now ą, 
n iezńaną  lub m ało  używ aną  nom enk la tu rę . N aj­
now sza , ta  k tó ra  m a  n as  o ch ron ić  p rzed  s ta le  
w z ra s ta ją c ą  fa lą  d rożyżnianą, to  m nożnik . Rząd p o d ­

w yższa  p en sy ę  sw o ich  Turtkcyonaryuszy  h a  za sad z ie  
norm y, w  k tó rej d rożyzna  coraz g łęb ie j w y ż łab ia  
sw e kory to .

P en sy a  s ta ła  s ię  n iesta łą , przeciw nie, je s t 
p ły n n ą  — i ten  p łynny s ta n  tych pensyi n ietylko 
p o c h ła n ia  co  m iesiąc no w e m ilia rd y  i zm usza  ro -  
taćy ę  d o  druku  now ych m ilia rdów , ale  ró w nocześn ie  
k a ż d a  se ry a  now ych b an k n o tó w  o s ła b ia  s iłę  k u p n a  
d aw nie jsze j seryi —  i rz ą d  zm u sz a  d o  p o d w yższen ia  
m nożnika. R ządzić  u n a s  n ie  je s t  ła tw o , b o  w  na- 

■ szym  rządz ie  śc ie ra ją  s ię  ustaw iczn ie  najsk ra jn ie jsze  
sp rzeczn o śc i. M inister han d lu  i p rzem ysłu  w alczy
0 w o ln o ść  i sw o b o d ę  d la  ekonom icznego  rozw oju  
ro d z im eg o  h an d lu  i p rzem ysłu  a m a  p rzec iw  so b ie  
m in is tra  sp ra w  w o jskow ych , k tó ry  ż ą d a  rekw izycyi, 
m in istra  sk a rb u , k tó ry ' c h c ia łb y  w szelk ie  ciężary 
p ań s tw a  p rzerzuc ić  na p rzem y sł i hande l. .Kolej i 
p o cz ty  p rzerzu ca ją  żą d a n ia  na p o d w y ż s z e n ie  m n o ż ­
n ik a  u rzędników , n a  p rzem y sł i h an d e l, jednem  s ło ­
w em , ży jem y z d n ia  ń a  dzień  w  s tan ie  p łynnym  — 
bez  kalkulacyi, bez  pew n o śc i, że  sam i, lu b  robo tn icy , 
p e rso n a l u  n a s  zajęty  z sw o jego’ p łynnego  zarobku  
po tra fią  z d o b y ć  -swój ch leb  codzienny.

N asz  ch leb  codzienny  d rożeje , i m usim y  , ju ż  
d z iś  zapow ied z ieć  d a lsz ą  zw yżkę cen c h le b a / sp o w o ­
d o w an ą  op o rem  ch ło p a  i  je g o  sk ra jnym  egoizm em
1 k o lo sa ln y m  sp ad k iem  w alu ty  n asze j w  s to sunku  
d o  w alu t obcych . G dy  je szcze  w . l is to p a d z ie  m arka 
n iem iecka  n o to w a ła  o k o ło  5 m arek , w  grudn iu  
8 - 9  m arek , g ie łd a  d z iś  ż ąd a  1 2 - 1 4  m arek. 
M ąka  am ery k ań sk a  kosz tu je  s ta le  w  G d ań sk u  ‘8 ;50 
niarek  n iem ieck ich , a  w sku tek  naszego  m nożnika 
zam ias t 70 m arek  p rzed  3 ty godn iam i za  k g .  d o ­
chodz i d z iś  do  150, z a ś  p rak tyk i ta rg o w e  naszych  
uprzyw ilejow anych , zu p e łn ie  now ych  k u p có w  ap ro -  
w izacyjnych , po trafią  tym  m n o żn ik iem  ła tw o  i tę  cenę 
p o w iększyć . — '

H oro sk o p y  tak iego  stan u  n a  cz-as • najb liższy  
b ę d ą  naw e t d la  la ik a  ja sn e . K ażdy z n a s  b y łb y k m u - 
szonym  b y ć  m ilionerem , o  ile  n ie  ży je  z „m nożnika*1 — 
a dz iszejszy  m ilion  to  je s t  p ien iąd z  n ie  la d a  — za  k tóry  
m o żn a  n ab y ć  1000 d o la ró w , k tó re  p rz e d -w o jn ą  n ab y ł 
każdy, z a  4920  K o ro n .— Czy n ie  je s t  to  iro n ią ?  —  C zy 
n ie  zdajem y so b ie  sp ra w y , żę ci k tórzy  zm ien ia ją  sw ó j 
to w a r n a  m ark i p o lsk ie , s ta ją  s ię  z d n ia  n a  dzień 
w iększym i b ie d a k a m i?

R ozw odn iony  p ien iąd z  s tw a rz a  z k u p c ó w  b a n ­
k ru tów , z sk a rb u  p ań stw o w eg o  fikcyę, olbrzym ie 

’ d ług i m arek  p o lsk ich  zd u szą  pod a tk am i k a ż d e g o , 
k tó ry  s ię  d o -p ra c y  zab ierze.

B ezczynność rz ą d u  z jedne j stro n y , b y  zaradz ić  
tej ka ta stro fie  g o sp o d a rcze j — a n erw ów a 'W prost 
p ra c a  rząd u  m nożnikam i z  drugiej strony , o to  o b ­
razek  dni d zisie jszych . —

Krzyk d em agog ii p rzec iw  w o lnośc i h an d low ej 
s tw o rzy ł ca ły  ten  ch ao s , te  o lb rzym ie brak i, które 
o becn ie  rz ą d  p o k ry w a  m nożnik iem . A-le k o g o  ten  
m nożn ik  d z iś  u sp ak a ja , sk o ro  w szyscy  " rozum iem y 
ro zp acz  tych , co ży ją  z s ta ły ch  p o b o ró w , sk o ro  w i­
dz im y  że n a sz  s ta n  p o s ia d a n ia  to w aró w  i su row ców  
z. d n ia  n a  dzień  m aleje , że n a sz a  p o s ia d ło ść  m a ją ­
tk o w a  m noży  s ię  in  m in u s ,  że  ta  bezczynność  
rząd u  w  o sja tn ich  tygodn iach , w y b iła  na ludności 
miejskiej., p ię tn o  u b ó s tw a  i g ło d u  i to  w  daleko  
w iększej m ierze, ja k  to  uczyniła  sześc io le tn ia  w o jn a  na 
m ają tku  m ieszczan .
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Żyjem y w  h is to rycznych  czasach , tu ż  p rzed  
p od p isan iem  p o k o ju 'w -R y d z e , a n ieszczęśc iem  n a -  
szem  jest, że je s te śm y  rządzeni p rzez ludzi n ie  m a­
jących  p o jęc ia , że n o w a ' n a sza  p ań s tw o w o ść  nie 
m oże b yć  d ław io n a  k agańcow em i ustaw am i —  ż e  p o ­
trzeb a  nam  św ia tłych  ludzi do  rządzen ia , a n ie  d y ­
le tan tów , k tórzy  n aw et p ań s tw a  n ie  po tra fią  w yho- 
lo w ać  z te j bezbrzeżnej in flacyi, k tó ra  zag raża  h a n ­
d low i, p rzem ysłow i i egzystencyi lu d n o śc i m iast.

Rafael Pfeffer.

Ustawa o spółdzielniach.
D r. A. S .

(C iąg dalszy).

K ażdy cz łonek  m o że  w ystąp ić  ze spó łd z ie ln i za  
p isem nem  w ypow iedzen iem  conajm niej n a  3 m iesiące 
p rzed  końcem  ro k u  o b rachunkow ego .

U dzia ły  cz ło n k a  sp ó łd z ie ln i m ogą  p o d leg ać  egze- 
kucyi na  rzecz p ryw atnego  w ierzyciela  członka tylko 
o  tyle, o ile  ich  n a leżn o ść  p rzy p ad a jąca  . cz łonków  
z tych u d z ia łów , p rzek racza  500 —  M k. Innem i słow y 
w ierzyciel p ry w atn y  cz łonka  sp ó łd z ie ln i n ie  m oże 
w  rea lizacy i sw ej p re tensy i do  cz łonka  p ó jść  tak  d a ­
leko , by  p o zb aw ić  go  m ożnośc i ko rzy stan ia  ze s p ó ł­
d z ie ln i;  n ie  m o że  zatem  p o zb aw ić  g o  jedynego  u- 
dz ia łu  w zgl. w p łaco n e j do p ie ro  części udziału , w  każ­
dym  z a ś  razie, s tw orzy ł u s taw o d aw ca  n ad to  im m uni­
te t d la  należnośc i, p rzy p ad a jące j z jeg o  u d z ia łów , o 
ile  o n a  n ie  p rzek racza  kw o ty  500 Mk.

W  raz ie  o tw arc ia  p o s tę p o w a n ia  k o nkursow ego  
do  spó łd z ie ln i, w  c iągu  roku  o d  dnia , w  którym  
cz łonek  p rz e s ta ł  na leżeć  do  sp ó łdz ie ln i, p o n o s i on 
o d p o w ied z ia ln o ść  n a  ró w n i z członkam i pozosta łym i.

O rganam i sp ó łd z ie ln i są :  1) za rząd , 2) ra d a  
nadzo rcza , 3) w alne  zgrom adzenie .

C złonkow ie  z a rząd u  i rad y  nadzo rcze j m uszą 
być  cz łonkam i spó łd z ie ln i, n ie  m ogą  po zo staw ać  
m iędzy  s o b ą  an i w  zw iązku  m ałżeńsk im , ani sp o k re - 
w ień stw a  lub  pow in o w ac tw a  w lin ii p ro s te j b ą d ź  l i ­
nii bocznej do  1-go  s to p n ia . O bow iązków  cz łonka 
zarządu  i, ra d y  nadzo rcze j ku m u lo w ać  n ie  w olno.

Z asad n iczą  zm ianę  w p ro w ad za  art. 45, k tóry 
p o stan aw ia , że  n a  w alnem  zg rom adzen iu  m a każdy  
cz łonek  bez w zg lęd u  n a  i lo ść  p o s ia d a n y c h  u d z ia łów  
ty lko  jed en  g ło s .

N o w o śc ią  je s t  rów n ież  zg rom adzen ie  p rzed s ta ­
w icieli cz ło n k ó w  spó łd z ie ln i, c o  m o że  n as tąp ić  w tedy 
g d y  s tow arzyszen ie  liczy w ięcej, aniżeli 500 c z ło n ­
ków .

W alne  Z g rom adzen ie  d ecydu je  o  p o d z ia le  
zysków , o w y so k o śc i dy w id en d  o d _ w p łaco n y ch  u - 
d z ia łó w  z tern, że  n ie  m o g ą  o ne  p rzen o s ić  2 p roc. 
o sta tn io -ro czn e j s to p y  dyskon tow ej B anku  P o lsk ieg o  
(za ło ży ć  s ię  m ającego), jak o też  z tern, że cbnajm niej 
10 p ro c . zysku  rocznego  p rzek azać  na leży  n a  fundusz 
rezerw ow y , s łu żący  w y łączn ie  d o  po k ry c ia  s tra t b i­
lansow ych .

O g ło szen ie  kon k u rsu  spó łd z ie ln i n a stęp u je  w  r a ­
zie jej n iew y p łaca ln o śc i. S tan  z a ś  n iew yp łaca lnośc i 
istn ie je  p rzy  spó łd z ie ln iach  z  od p o w ied z ia ln o śc ią  
og ran iczoną , w ów czas, g d y  n adw yżka  s tra t p rzenosi 
je d n ą  p ią tą  część kw o ty  łączn e j odpo w ied z ia ln o śc i

d o d a tk o w ej w szystk ich  członków , a lb o  jed n ą  p ią tą  
c zę ść  w szystk ich  zo b o w iązań  sp ó łdz ie ln i, a  W alne 
Z grom adzen ie  n ie  p o s tą p i jak  to  art. 58  u st. 2 
p rzew idu je  (ob . niżej). Przy  sp ó łdz ie ln i z o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią  udz ia łam i istn ieje  s ta n  n iew yp łaca lnośc i, 
jeś li w a ln e  zg rom adzen ie  zw ołane, p rzez zarząd , 
k tó ry  stw ierdzi w  b ilan s ie  stra ty , n ie  uchw ali 
w cześn ie jszego  w p łacen ia  ud z ia łó w  n iż  to  s ta tu t 
p rzew idu je , ew entualn ie  p o trzebnych  do  p o ­
krycia  s tra t. d o p ła t (art. 58 u st. 2). W reszcie  p rzy  
spó łd z ie ln iach  z n ieo g ran iczo n ą  odpow ied z ia ln o śc ią  
u w aża  się. że s tan  n iew yp łaca lnośc i istn ie je  d o p ie ro  
w ó w czas, g d y  przew yżka  s tra t  p rzen o si jedną; p ią tą  
część  w szystk ich  zobo w iązań  spó łd z ie ln i, a  W alne 
Z grom adzen ie  n ie  p o s tą p i, ja k  to  w  art. 58. ust. 
2 przew iduje .

U s taw a  z ap o w iad a  w  art. 107 stw orzen ie  P ań ­
s tw ow ej R ady  S pó łdzielczej (P . R. S. ) p r z y  M inis­
te rs tw ie  S k ą rb u  2 3  og ó łu  cz ło n k ó w  P . R. S. m a 
p o w o ła ć  M inister S k a rb u  z po m ięd zy  o só b  p rzed ­
s taw ionych  p rzez Z w iązk i Spó łdz ie ln i, a  113 .z p o ­
m iędzy  d e leg a tó w  ró żn y ch  m inisterstw . P ie rw szo - 
rzędnem  zadan iem  w spom niane j P . R. S. będz ie  
ro zp a try w an ie  p ro jek tó w  u s ta w o d a s tw a  spó łdz ie lczego , 
n ad to  m. i. do  kom petency i P . R. S. na leżeć  będzie:
1) p rzyznaw an ie  pew nym  zw iązk o m ' spó łdz ie ln i 
p raw a  rew izyi i pozb aw ien ia  ich  tego  p raw a ; 2) 
czuw anie n ad  należy tem  w ykonaniem  obow iązku  
rew izyi p rzez te  zw iązki; 3) tro sk a  o 1 p o d d aw an ie  
rew izyi rów nież spó łd z ie ln i n ie  na leżących  do 
żad n eg o  ze  zw iązków  rew izy jnych; 4) uk ład an ie  
p lan u  użycia  w sze lk ich  fu nduszów  pań stw o w y ch , 
p rzeznaczonych  na cele  ru ch u  sp ó łdz ie lczego ; 5) 
u trzym yw anie  o gó lnych  w y kazów  co  do  ruchu  
spó łd z ie lczeg o  d la  ce lów  sta ty stycznych ; W reszcie  
w p ro w ad za  n a sz a  u s ta w a  o sp ó łd z ie ln iach  ob li­
g a to ry jn ą  rew izyę spó łd z ie ln i conajm niej raz  na 
2  la ta . R ew izye te  p rzep ro w ad za  na k o sz t rew id o ­
w anego  zrzeszen ia  rew iden t, w yznaczony  p rzez  P . 
R. S.’ o  ile  ch o d z i o sp ó łd z ie ln ię  d o  żadnego  
zw iązku  rew izyjnego  spó łd z ie ln i n ie  należącą . 
W sp o m n ian e  zw iązki sp ó łd z ie ln i m a ją  n a  ce lu— 
o b o k  do k o n y w an ia  b ęd ący ch  w  m ow ie rew izyi, 
ró w n ież  dosk o n a len ie  u rząd zeń , i p racy  należących  
d o  n ich  spó łd z ie ln i o raz  p o p ie ran ie  ich  sto su n k ó w  
han d lo w y ch  np. zakupno  en  g ro s  d la  w s ty s tk ich  
do  zw iązku  rew izyjnego  na leżących  spó łd z ie ln i.

Rząd R epublik i auśtryack iej o g ło s ił  no w e prze­
p isy  w  sp raw ie  przyw ozu, w yw ozu  i p rzew ozu  to w a­
ró w  p rzez tery toryum  austryackie .

Z e w zg lędu  n a  ożyw iony  ru ch  han d lo w y  m ię­
dzy  P o lsk ą  a A ustryą, p o s tan o w ien ia  te  m ają  zna­
czen ie  tak że  d la  n aszy ch  sfer h an d low ych  i p rzem ys­
łow ych.

C o 's ię  tyczy p rzyw ozu  . to w aró w  do  A ustryi, 
czyn iono  d o tą d  p ew n ą  różnicę, s to so w n ie  d o  p o ­
c h o d zen ia  tow aru . I tak , p ło d y  ro ln e  i w yro b y  p rze ­
m ysłow e p ań s tw  sukcesy jnych  (P o lsk a , C zech o -S ło - 
wacya', W ęgry ) n ie  p o d le g a ły  ogran iczen iom  p rzy w o ­
zow ym , n a to m ias t p o ch o d zące  z. innych  k ra jów
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to w ary  w sze lk ieg o  ro d za ju  m usia ły  b yć  zao p atrzo n e  
pozw olen iem  przyw ozow em . P ow yższe  zróżn iczkow a­
n ie  w  now ych  p rzep isach  zarzucono , a  zam ias t tego  
u s ta lo n o  w ykaz  tow arów , k tó rych  p rzyw óz  bez  sp e -  
cyalnego  p o zw o len ia  je s t  zakazany . W o b ec  tego  a r­
tykuły, n ie  w ym ien ione  w  w ykazie, m ogą  być d o ­
w o ln ie  w p ro w ad zan e  w  g ran ice  A ustry i. W  szczegó l­
no śc i należy  w ykazać s ię  p o zw o len iem  p rzyw ozow em  
n a  artykuły  m ono p o lo w e, n astęp n ie  tow ary  zby tkow ­
ne, w ko ń cu  sze reg  innych  artyku łów , k tó ry ch  p rzy ­
w óz rząd  u w aża  za  z b ęd n y  ze s tan o w isk a  k o n su m - 
cyi w ew nętrznej.

W  now ym  w ykazie , obejm u jącym  to w ary  zak a ­
zane d o  w yw ozu, z aw arte  są  przew ażn ie  a rtykuły  k o ­
nieczne d la  w ew nętrznego  zap o trzeb o w an ia  a lb o  tak ie, 
k tó rych  w yw óz p o d d a n o  k on tro li ze w zg lęd u  na  
w ew nętrzną konsum cyę . N a to m ia s t n ie  m a w  w ykazie  
tow arów , k tó re  d o tą d  zn a jd o w a ły  s ię  tam  jak o  arty ­
kuły  kom penzacyjne. -

N iem niej w  p rz e p isa c h  o p rzew o zie  w idoczna  
je s t  ten d en cy a  u ła tw ien ia  o b ro tu  tow aro w eg o . D o ­
ty ch czas k ażd e  n ad an ie  • tow aru  n a  p o d s taw ię  n o ­
w ych lis tó w  p rzew ozow ych  i k ażd e  zam agazyno- 
w an ie  o d b ie ra ło  p rzesy łce  c h a rak te r tow aru  p rzew o­
zow ego  i w y m agało  u zyskan ia  o so b n eg o  p o zw olen ia  
na  w yw óz. O becn ie  n ie  trzeb a  po zw o len ia  h a  p rze ­
w óz n aw et w  w yp ad k ach  przeryw anego  tran sp o rtu , 
ch y b a  że idz ie  o tow ary , co  do  k tó ry ch  już w  cza­
sa c h  pok o jo w y ch  w ym agane  b y ło  p ozw olen ie  prze­
w ozow e, ja k  n a  a rtykuły  m o n o p o lo w e  i td . P rze­
sy łk i n ie  zao p a trzo n e  p ozw olen iem  przyw ozow em , 
sk ie ro w u ją  g ran iczne  u rzędy  c ło w e  d o _stacy i p rzez­
naczen ia , uw idocznionej w  liśc ie  przew ozow ym , 
a a d re sa t o b o w iązan y  je s t  w  c iągu  14 dni p o  otrzy­
m an iu  uw iad o m ien ia  a lb o  p rzed ło ży ć  p o zw olen ie  na 
przyw óz, a lb o  w yw ieźć to w a r zagran icę , a lb o  złożyć 
w  m agazyn ie  cłow ym .

Co s ię  tyczy  w zo ró w  i p ró b e k  tow arow ych , 
z w yjątkiem  arty k u łó w  m o n opo low ych  i k onsum - 
cyjnych, o ile  n ad a ją  s ię  ty lko  do  użytku  w  tym  
ch arak te rze  lub  zaw iera ją  d ro b n ą  ilo ść  tow aru , 
w zględnie  o ile  z a łą c z o n o  d o  n ich  p o św iad czen ie  
Izby  han d lo w e j i p rzem ysłow ej, to  w ed le  now ych 
p rzep isó w  n ie  w y m ag a  s ię  an i p rzy  w prow adzeniu , 
an i p rzy  w yw ozie  o so b n eg o  po zw o len ia . D alej u s ta ­
n o w iono  o g ó lne  u łatw ien ie  p rzyw ozow e d la  przesy łek  
pocz tow ych . M ianow ic ie  n a  p rzyw óz  p rzesy łek  p o cz ­
tow ych  d o  w ag i 5 kg. b ru tto ' i w a rto śc i 5000 Mp. 
o d p a d a  k o n ieczn o ść  w y sta ran ia  s ię  o p o zw olen ie  
p rzyw ozow e u w ła d z y  cen tralnej, po n iew aż  w yższe 
u rzędy  c łow e u p o w ażn io n e  s ą  d o  udz ie lan ia  w  kró t­
kiej d ro d ze  po zw o leń  przyw ozow ych .

N ow e p rzep isy  w c h o d z ą  w  życie  z dn iem  15. 
s tyczn ia  br.

l iraMii 
Itiwiiiati lis.

U biegłej n iedzieli u k o n s ty tu o w a ł 's ię  now o wy­
b rany  W y d z ia ł K rakow sk iego  S tow arzyszen ia  Kup­
ców .

Nr. 4

P o sied zen iu  p rzew odn iczy ł p rezes hon o ro w y  
S tow arzyszen ia , p . Sp ira , k tó ry  pow itaw szy  w y b ra­
nych  członków , w sk a z a ł na  rozw ój S tow arzyszenia  
dzięk i intenzyw nej p racy  cz łonków  W ydziału . M ów ­
c a  zaznacza, że W y d z ia ł p o ło ż y ł w ielk ie  zasług i 
o k o ło  rozw oju  S tow arzyszen ia  i d la  d o b ra  kupiectw a. 
O bow iązk iem  n o w o  w ybranego  W ydzia łu  zatem  będzie, 
p racę  tę  kon tynuow ać .

Z a  na jw ażn ie jsze  p o s tu la ty  p ro g ram u  p racy  u- 
w aża  m ów ca: 1) o rgan izacyę kup iectw a, 2 ) w y d aw ­
nictw o  „P rzeg ląd u  K upieckiego” i 3 ) ban k  kupiecki.

M ów ca p o leca  now em u W ydzia łow i rozsze­
rzen ie  o rgan izacy i n a  ca łą  M a ło p o lsk ę . P rzep ro ­
w adzen ie  te j o rg an izacy i uw aża m ów ca za  n ag lącą  
po trzebę .

P rzew o d n iczący  przem aw ia  z a  w drożeniem  
energ icznej akcyi w  sp raw ie  uruchom ien ia  Kasy 
k upieckiej i za  ro zszerzen iem  gazety.

M ów ca p o d k re ś la  n a stęp n ie  szczegó łow o  sw o je 
zam iary  o d n o śn ie  do  u sam odzie ln ien ia  kupiectw a, 
k tó re  po w o łan em  je s t  do  u p raw ian ia  w łasnej po lityk i 
zaw odow ej b ez  w zg lędu  n a  partyę , gd y ż  ty lko  w ten 
s p o s ó b  ku p iec tw o  uzyskać  m oże znaczen ie  i p o w a­
żan ie  w spo łeczeństw ie .

N astęp n ie  p rzy stąp io n o  do  w yborów .
Prezesem  Stow arzyszenia  w ybranó  jedn o g ło śn ie  

p . r .  R im le r a ,  w icep rezesam i w ybran i zosta li pp . r. 
S c h e c h t e r  i L e is tn e r ,  de legatem  do  P rezydyum  
w y b ran o  p. S p i r ę ,  sek retarzem  p. r. S c h e n k e r a ,  
skarbn ik iem  —  p. M a r g u l i e s a .

W ybran i pod z ięk o w a li za  w y b ó r i p rzyrzekli 
p raco w ać  n a d a l n a d  rozw ojem  S to w arzy szen ia  d la  
do b ra  kupiectw a.

W  m yśl p rzep isó w  regu lam inu  n a s tą p ił  ro zd z ia ł 
p ra c y  p o m ięd zy  członków  W ydzia łu  w ed łu g  poszcze ­
gó lnych  sekćyi.

Kronika gospodarcza.

S praw ozdanie  z  odczytu. W  dniu 16. styczn ia  b . r. 
w ygłosił p . D r. Sa lpe ter w  lokalu K rakow skiego S tow arzysze­
n ia  K upców , obszerny  odczy t p o d  tytułem : „ O becne po ło ­
żenie gospodarcze , a  p rob lem  w aluty."

O dczyt w yw ołał żyw ą i in teresu jącą  dyskusyę, w  której 
zab iera li głos: pp. dr. Schnitzer, r, Schechter i Pfeffer.

Ze w zględu n a  obszerność  refera tu  .p re le g en ta , u -  
mieścimy spraw ozdan ie  z  odczytu  w najb liższym  num erze  
,i P rzeg lądu  “  ,a  to  z pow odu braku  m iejsca w num erze 
obecnym.

Raz n a  ty s iąc  la t. P o d  tym frapującym  tytułem  daje 
w  dniu 20. bm . w e czw artek  i w  dniach następnych  inaugu­
racy jne  przedstaw ien ie  św ie tną  farsę  K arnaw ałow ą, now o 
o tw a rty - te a tr  św ietlny „W arszaw a" p rzy  ul. S tradom  I. 15 
v is a vis D. O. G . W idzow ie  b ęd ą  mieli zapew nione dw ie go ­
dziny żyw iołow ego śm iechu i zarazem  p rzeg ląd  najm od­
niejszych. tańców  i dam skich toa let. P ierw sze  przedstaw ien ie  
o  godz. 7. drugie o  9. w ieczorem . W  dnie pow szednie  przed­
staw ien ia  od  godz. 5-10 w ieczór. Sala  te a tra ln a  ogrzew ana, 
w entylacja elektryczna, bufet n a  m iejscu, o rk iestra  sa lonow a. 
N ow em u przedsięb io rs tw u  film ow em u życzym y pow odzenia.

DYREKCYA PO C ZT  1 TELEG RAFÓ W  okręgu krakow s- 
kieg0 o g łasza  ninięjszem  konkurs na dostaw ę  10.000 sz tuk  
słupów  6. 7. 8. 9 m etr. długości im pregnow anych p o d  kon tro lą

P R Z EG LĄ D  KUPIECKI
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rządu  system em  „B oucherie" w itryolem  miedzi lub  chlorkiem  
cynku w zględnie sudonam i fluordyów . W  braku  reflek tan tów  
na do s ta w ę /s lu p ó w  im pregnow anych p rzy ję te  b ęd ą  oferty  na 
dostaw ę, s lupów  su ro w y c h .; T erm in, w noszen ia  o fert do  31 
styczn ia  1921. B liższych inform acyi zasięgnąć  m ożna  w  Dyrekcyi 
P o c z t i te legrafów  okręgif k rakow skiego. W ydział budow y 
K raków  W ielopole  2.

RUCH PO C IĄ G Ó W  KRAKÓW— OŚW IĘCIM. D yrekcją  
p aństw ow ych  k loei w  K rakow ie kom unikuje: O d so b o ty  15 
styczn ia  podejm uję  s ię  m iędzy K rakow em  a O św ięcim ęm  co ­
dzienny bieg  pociągu  N r. 28. O djazd z K rakow a god .z  19 min. 
54, a  od 1 6 'styczn ia  podejm uje  s ię  codzienny bieg  pociągu  Nr. 
27 m iędzy Ośw ięcim ęm  a  K rakow em . P rzy jazd  do K rakow a 
godz. 8 min, 40. Pociąg i te  będą  w biegu między L w ow em  a 
O św ięcim ęm .

ZMIANY W  PRZEPISACH PASZPORTOW YCH D LA 
EMI.GRANTÓW. Dzienniki lw ow skie dow iadują  się, że  z o sta ła  
zn iesiona  klauzula , w ym agająca  od em igran tów  notąryalnego  
pośw iadczenia , z rzeczen ia  s ię  p raw a  p ow ro tu  do  kraju. O dtąd 
tedy do o trzym ania  p a szp o r tu  zagran icznego  w ystarczy  w ykaza­
n ie  s ię  św iadectw em  przynależności, m etryką, d la  w yjazdu do 
Ameryki affidayit i pośw iaczenie  H iasu, że  p e ten t je s t w  po ­
siadaniu  karty, ok rę to w e j tow arzystw a  uznanego  przez  rząd  
polski, o soby  z a ś  w w iekn popisow ym  m uszą  nad to  załączyć  
pośw iadczen ie  odnośnej P . K. U., iż p rzeciw ko ich w yjazdo­
wi z a  gran icę  n ię  zachodzi z e  w zględu n a  obow iązek  s ta w ien ­
nic tw a w ojskow ęgp ż adna  przeszkoda.

CLENIE TOW ARU Z GDAŃSKA I ZAGRANICY DO  POLSKI. 
N addyrekcja cła ,w w olnem  m ieście G dańsku rozpo rządziła , 
do n o sz ąc  o tern Izbie H andlow ąj; iż  celem  uniknięcia trudności 
kom unikacyjnych n a  to rze  G dańsk—T czew , i n a  dw orcu  T czew  
w szystk ie  tow ary  z G dańska do Polsk i, a lbo  idące  przez  G dańsk 
do Polski, clone  b ęd ą  już  o ile m ożnści w  G dańsku , t. j. na 
miejscu należy  stw ierdzić  czy  tow ary  p rzy  w ysyłce do  Polski 
pod legają  o.cleniu i z ao p a trz o n e  pow inny  być w  pozw olenie  
p rzyw ozu lub te ż  nie. W  tym  celu należy  bezw arunkow o 
oddać do zała tw ien ia  celnego w szystk ie  tow ary , p rzeznaczone  
dla  Polski, odnośnem u u rzędow i celnem u w olnego m iasta . 
W agony, k tó re  n ie  z o s tn ą  oc lone  w  G dańsku, odsy ła  u rząd  
celny w  T czew ie  z  pow ro tem  do , G dańska. W  dow ód zała t­
wienia^ fo rm alności .celnych, p o ło ż ą  oddziały u rzędu  celnego 
pieczęcie n a  lis tach  frach tow ych . W zory p ieczęci w  dw óch 
językach pokazuje  Izba  H andlow a.

G dy zała tw ien ie  p rzez  zw yczajne  urzędy z pow odu 
na w a łu  to w a ró w , a lbo  z jakich pow odów  je s t n iem ożli­
we, zezw oli s ię  n a  zała tw ien ie  gdzieindziej. O dpow iednie 
wnioski należy  dość  w cześn ie  złożyć  n a  piśm ie u u rzędu od­
nośnego .

• SPRZEDAŻ NAPOJÓW  ALKOHOLOWYCH NIE BĘDZIE 
OGRANICZONĄ. M inisteryum  ska rbu  zaw iadom iło  zarząd  
Stow . po lsk ich  kupców , że  w niosło  do  rady  m in istrów  Pr ° iekt 
now eli do  u staw y o . ograniczeniach w sp rzedaży  napojów  a iko - 

-  holow ych z d . 23 kw ietn ia  r. z . W edług p ro jek tu  m in isteryalne- 
go ogran iczen ia  w  sprzedaży  napo jów  alkoholow ych  na raz ie  
w prow adzone  n ie  będą

M iędzynarodow a k o n feren c ja  te leg ra fic z n a  m a s ię . 
ro zp o c zą ć  dn ia  17 b.m, w P ra d ze  ze  w spółudziałem  delegatów  
W łoch,. Rum unji, Jugosław ji, Polski, Bułgarji, W ęgier, A ustrji, 
i Czech. K onferencją  .zajm ie  s ię  taryfam i n a  telegram y, 
po p raw ę  ru ch u  te legraficznego , rozrachunkam i pom iędzy 
ljnjąm i telęgrafięznem i itp . O brady konferencji po trw ają  p raw ­
dop o d o b n ie  tydzień.

R eo rgan izac ja  ap ro w izac ji K rakow a. Jak donoszą  
„N ow iny P ow szechne '1 p o w sta ł .plan z reo rgan izow an ia  ap ro ­

w izacji K rakow a. W  -tym; celu istn ieje  dążność  do stw orzen ia  
konsorcjum  kilku firm kupieckich, k tó re  o p a rte  o  instytucje 
bankow e d la  finansow ania  zakupów , zajm ie s ię  p rzep row a­
dzeniem  tych zakupów 1 n a  na jdogodniejszych rynkach św ia to ­
w ych. K onsorcjum  to  będzie  operow ać p o d  nadzorem  i 
k o n tro lą  subkom itetu  z  ło n a  Rady aprow izacy jnej, któ rego  
zadaniem  będzie  badanie  cen i kosz tów , ''k alku low anie  cen 
sprzedaży  i rozdz ia ł a rtykułów  spożyw czych  m iędzy ludność 
przez  konsum y.

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. W  dzienniku 
u staw  R zeczypospolite j Polskie j z  d. 12. styczn ia  1921. r. N r. 4, 
pod  poz . 19 o g ło szoną  z o s ta ła  ustaw a  o ochron ie  loka to rów  
z  d. 18. g rudnia  1920. r.

Z a  podstaw ę  do oznaczen ia  podw yżki czynszu, służyć  
m a kom orne, p łacone  w ęzećw cu 1914. r. z  tern, że  100 K oron 
rów na jąc  s ię  100 Mp.

Podw yżka czynszu za  Sklepy, lokale handlow e i p rze ­
m ysłowe, o raz  pracow nie  n i e p o ł ą c z o n e  z m i e s z ­
k a ń  i a  m  i, n ie  m oże przek raczać  300 procen t-podstąw ow e- 
go ^ o m o rn e g o .

P on ad to  m ają  loka to rzy  tytułem  dalsze j podw yżki płacić 
dodatkow e op ła ty  jako  to : op ła ty  gm inne od d o sta rczan ia  wody,' 
św ia tła , za  w yw óz śm ieci, ża  czyszczen ie  kom inów  i t. d.

GRUPA KAPITALISTÓW  zakupiła z abudow ania  w  P rzeg o rza - 
łach  pod  K rakow em , celem  założen ia  tam  w i e l k i e j  m echa­
nicznej fabryki obuw ia.

W  TRZEBIN I zak łada  s ię  obecnie w ielką fabrykę s z a ­
m o to w ą  =  ceram iczną.

JARMARK WIOSENNY W PRADZE. Komunikat R. C. S.: 
W iosenny targ w  Pradzę odbędzie się w  dniach od 28. l u t  e- 
g  o  "d o 8. m a r c a  1 9 2 1 .

• Ponieważ z powodu braku miejsca nie można było życze­
niom o miejsce nil jesiennym targu zadość uczynić, poczęto zabu­
dowaniem nowych dwóch pawilonów, tak, że już na wiosennym 
targu będzie wystawcom dany do dyspozycji kryty obszar 30.0Q0.-m* 
Przestrzeń na wolnym obszarze dana do. dysppzy.cji wystawcom 

i szaćuje s ię  na 80.000 ni’.
Zgłoszenie zagraniczny cli- wystawców podlegają poprzedniej 

uchwale M inisterstwa d la  zagranicznego handlu i zgłoszenia te 
przyjmuje się do 1. lutego 1921.

Przystęp nie interesującej 'się handlem publiczności, nie bę­
dzie tego razu dozwolony, poniew aż z pow odu w ielkiego natłoku 
nie mógł s ię  często handel rozwinąć.

Napisy ofieyalnego katalogu wystawców będą w e wszystkich 
językach św iatow ych i w tychże jężykach będzie spisana najważ­
niejsza jego część- spis towarów. K atalog będzie podzielony:

a) w edług porządku alfabetycznego
b) „ sekcji przemysłowych
c) spis tow arów  z wyszczególnieniem firm wystu- 

wujących.

^ N A D E S Ł A N E . ' ^
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chirurg,
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